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Rok X. Nr. 2 


Sosnowiec, środa 2 stycznia 1935 roku. 


Cena numeru 10 groszy 


| ZY "34 
Geny ogłoszeń | 


sə wiersz milime- 
trowy przed ł złoty 
w tekście ¿0 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabełarycz= 
ne 5U proc., a ŚW'4- 
te 'zne 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogło- 
j szenia po 10 eroszy 
Dla posżukujących 
pracy 5 gr. za Wy- 
raz, Najmniej 1 zł. 
la zas rzeżenia m ejsca 
dolicza się 25°% 


ODDZIAŁY: 


BERLIN, 1. 1. PAFW prze 
mówieniu wygłoszonem przez radjo 
we Fryburgu minister propagandy 
Goebbels przedstawił bilans pras 
rządu narodowo - socja.istycznego 
w roku ubiegłym. Okres ten oświad- 
czył mówca ubfitował w sukcesy ale 
również i ciężkie próby i rozczaro- 
wania. Dziś jednak system naństwa 
narodowo - soejalistycznepo jest bar 
dziej niż przedtem umecniony: — 
Wspominając o trudnościach -g9 
spodarczych Niemiec, wsnikających 
z braku dewiz i suroweów, minister 
wyraził nadzieję. że niebawem znaj- 


dą się środki, aby "albo stworzyć: 


Niemcom dostęp do rynków zagra: 
nicznych, albo dostosować własną 
 produkeję do rozmiarów odpowi. 
dających potrzebom Nieniiec Mini- 
ster przyznał, że płace robotnicze są 
niewystarczające, jednak wyraził 
nadzieję żę robotnicy wykażą %ro 
z%umienie sytuacji do chwili gdy rzą 
dowi uda się podnieść ov6lpą stopę 
życiową w Niemczech. 

Z ubolewaniem wspomniał mini: 
ster o trwającym konflikcie kościel- 
nym i zaznaczył, że rząd bęczie pil- 
nie śledził rozwój tej sprawy, aky, 
przeszkodzić ewentualnym szkodli- 
wym następstwom dla państwa. —- 
Mówiąc o polityce zagranicznej mi- 
nister użył wyrażenia, że w spra- 
wie Saary dzięki lojalnym  ustęv: 
stwom Berlina i Paryża została wy 
eliminowana atmosfera gorączku 


. 
$ 


wa. { 

Żądanie równouprawnienia. Nie* 
miec zyskuje eoraz więcej zrozumid 
nia i aprobaty na całym Świecie. — 
na nadcha: 


Wykreślając program 


casi iwi sobie zasłużył 


na dobra „odpowiedź” 
MORAWSKA OSTRAWA, L L, 


Wydawnictwo „Dziennik Polski“, 
jedyne codzienne pismo polskie, u- 
trzymało o dyrekeji policji w Mo: 
rawskiej” Ostrawie pisen.ne ostrze: 
żenie, że w razie kontynuowania rze 
komej antypaństwowej działalności 
prasowej, zostanie zamknięte, 

Jak wiadomo, „Dziennik Polski“ 
jest przez cenzurę czeską do tego 
stopnia prześladowany, że posiada 
w całem państwie rekord konfiskat. 

Na 173 numery, które dotych. 
czas wyszły, zostały skonfiskowane 
48, czyli dokładnie co czwarty nu: 
mer ulega konfiskacie. 

—oN0— 


Aresztowano 12 of cerów 
sztabu generalnego ` 


LONDYN 1 i „Daily Fxpress* 
donosi z Moskwy, że władze sowie- 
ckie aresztowały w Odesie 12 ofice- 
rów sztabu generalnego czerwonej 
armji, oskarżonych o _ działalność 
kontrrewolucyjną. 


"Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego, 


"ZAWIERCIE, ul. 8-40 Maja 5. ter. nr 97; CZELADŹ, Plac 11 listopada 


hitlerowskiego 


dzący rok minister Goebhels posta 
wił na pierwszem miejscu walkę z 
bezrobociem, dodając, że Niemcom 
musi się udać osiągnięcie pewnyct: 
uchwytnych wyników i ulg w dzia 
dzinie zaopatrzenia w dewizy i Su: 
rowce. 

W dziedzinie polityki wewnętrz: 


-nej podjęte zostaną próby zlikwido- 


wania konfliktu kościelnego W po- 
lityce zagranicznej cały naród nio: 


Bezbożnicy zaatakowali 


8; 


WEZ PTE 


Minister Goebbels o pracach rządu 


miecki oczekuje tylko jednego, a 
mianowicie niepodzielnego powrotu. 
Saary do Rzeszy Nie możemy przy: 
tem wyrzec się nadzieji, zakończył 
minister Goebbels, że w dniu 13-go 
stycznia zostanie rozwiązana ostat. 
nia sprawa terytorjalna, która dzie: 
li Niemcy jeszcze od Francji. uda stę 
równocześnie osiągrąć rzeczywisty 
i trwały pokój z wielkhn narodem 
francuskim. 


modiących się w kościele 


MEXICO GITY, 1. 1. Około stu 


Kilka osób zabitych—kilkanaście rannych 


się na prowokatorów, został jednak 


młodych rewolucjonistów: w zrrojaek"powiatny strzałaci. < m 


czarno-czerwonych zebrało się w nie 
dzielę przed kościołem katolickim 


"ra przedmieściu Cuyoacan, w któ- 


rym odprawiano nabożeństwo. 
Demonstranci poczęli wykrzyki- 
wać bluźnierstwa 
Kościołuwi*. Wsród zebrarych na 
rabożeństwie katońków zapanowało 
tgromne oburzenie. 
Tłum opuścił kościół, by rzucić 


i wołać , śmierć ' 


Czterech mężczyzn i jedna kobie: 
ia odniosło śmiertelne rany. Tym- 
czasem rewoluejoniśei, widząc nacio 
zający tłum, wycofali się strzelając 
ciągle. 


Jeden z nich został jednak przy- 
chwycony i formalnie rozszarpany. 
W stanie bezprzytomnym zabrały 
go władze. 


Premjer Flandin ma nadzieję uniknąć 


wojny 


PARYŻ, 1. 1. W wywiadzie z 
przedstawicielem „Petit Parisien'* 
j remjer Flandin oświadczył m. in.; 
, Rok 1935 może być rokiem decydu- 


- jącym. Mam nadzieję, że zdolamy u- 


hiknąć wojny, która byłaby zbrod- 
nią wobec całej ludzkości i umocnić 
pokój. ; 

Jeżeli w czasie plebiscytu w Baa 
rze przyjęte zobowiązania będą wy- 
konane, to dokonany będzie wielki 


krok ku przywróceniu zaufania w 
stosunkach między dwoma wielxie- 
mi narodami, które muszą się starać 
o zacieśnienie tych stosunków, oezo 
kując na możliwości współpracy na 
korzyść pokoju w Europie. 

Podróż min. Lavala do Rzymu 
umieści wreszcie sprawę stusunków 
francusko-włoskich w tych ramach, 
poza które nigdy nie powinny były 
wykraczać, 


Jeszcze jeden skandal finansowy 


we Francji 


PARYŻ, 1. 1. W  micjscowości 
Domfront (depart. Orne) ' wybuchł 
wielki skandal  polityczno finanso- 
wy. Oto dyrektor ultraprawicowego 
dziennika „Quest“, Marsat został a- 
resztowany wskutek sprzeniewie- 
rzeń i nadużyć na sumę 1.200.000 
franków. 

Marsat, który został aresztowany 
w Paryżu prowadził niczwykie ener 
giczną kampanję przeciwko aferze 
Stawiskiego i innym skardalom fi- 
nansowym. Aresztowany był jed- 
sym z najpoważnieszych ob; watei! 
Domfrontu i przed paru miesiącami 
uzyskał krzyż Legji Honcrcwej, o- 
raz brał udział w bankiecie obok pre 
zydenta republiki Millerauda. Wta- 


ś«icielem pisma jest poseł prawico-. 


wy Dugage, który _ dowiedziawszy 
ię o nadużyciach Marsata skiero- 
wał sprawę do prokuratora. 

Sędzia śledczy w Paryżu wydał 
rozkaz aresztowania, finansistów 
Henryka Poulnera i Verenxa wystę 
pującego pod nazwiskiem F*llisiera 
Stoją oni pod zarzutem handlu fal- 
szowanemi papictami wartościowe- 
mni. Poulner przez pewien czas udzie 
lał pomocy rodzinie Stawi skiego. W 
związku z tą sprawą wydano jeszcze 
dwa nakazy aresztowania członków 
tej afery. Finansista Poulner 1 jego 
wspólnik Podavicien zbiegli bez šla 
du z Paryża. Pellisier zosta! aresz- 
towany w Casablanca, zaś czwarty 
wspólnik Popp aresztowany został 
w Paryżu. 


GRODZI 
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yczenia 2 „Bari Pomorza” 


WYSPY GAIAPAGOS, 1 1. 
PAT. Statek szkolny „Dar Pomo- 
1za“ po opuszczeniu wysp udał się 
w dalszą podróż w kierunku wysp 
Hawajskich, cełem  zawiniycia do 
portu w Honolulu. W dniu 30 gru- 
dnia znajdował się statek „Dar Fo- 
morza“ pod 6 stopniem szerokości 
północnej i 124 30 długości zacho- 
dniej odbywając podróż / zgodn:e 
„ zakreślonym programem. ` Kapi- 
tan statku, donosząc o powyższym 
komunikuje, że statek jes; w porząd 
ku i wszyscy są zdrowi. ltownocze- 
śnie składa. imieniem oficerów ucz: 
tiów i załogi najserdeczniejsze ży- 
czenia, noworoczne całej Polce i 
wszystkim bliski, 


Taksówka stoczyła 
się do rowu 


ZAKOPANE, 1. 1 (wł.) Jedna 
z taksówek zakopieńskich. jedąc w 
stronę Morskiego Oka przy wymija 
niu fury z sianem w pobliżu Jasz- 


«zurówką” spowcdn gołołedzi stoczy, 


ła się do rowu. Rowem tym posu- 
wała się właśnie grupa  naiciarzy. 
Staczająca się taksówka uwierzyła 
tak nieszczęśliwie  20-letnicgo Pa- 
wła Silberklanga z Warszawy że 
ten w drodze do szpitala zmarł. 


Wojna domowa w Miani, 
kiórą zwyc.ężą.. mrozy. 


ATENY, 1. 1. Dzienniki poranne 
donoszą, że sytuacja w Albanji w 
dalszym ciągu jest bardzo poważna 

Pogłoski o aresztowamu przy- 
wódcy powstania Beja Betkuri Mu- 
charema, b. adjutanta króla Achme 
da, okazały się meprawdziwe. 

Podobno znaczne oddziały wojsk 
iządowych przeszły do powstać- 
ców. Wszystkie gmachy rządowe w 
Tiranie otrzymały wzmocnione stra 
że „Rada minisrów obraduje bez 
przerwy. 

Dzienniki greckie liczą się jed- 
nak z tem, że rząd albański nieba- 
wem opanuje ruch powstańczy, 
gdyż wskutek bardzo sih yeo mro- 
żów działalność “rewolucjonistów: 
posiadających swe kryjówki w gó- 
rach, jak również ich zaopntrywa- 
sie w żywność spotyka się Z ogrom 
nemi trudnościane. 

O GA0 


Manewry, jakich jeszcze 


świat nie w dział 


LONDYN, 1. 1. Z Waszyngtonu 
donoszą: W chwili, kiedy Japonia 
wypowiedziała „Traktat Waszyng- 
toński“, dowódca floty Stanów Zjed 
noczonych admirał Reeves ogłosił 
plan wielkich manewrów floty ame- 
rykańskiej. 

Manewry te odbędą się lateri 
1935 r. na Pacyfiku, weźmie W nich 
udział niewidziana dotychczas nig: 
dy armada pod jednolitem „dowódz. 
+wem, złożona z 177 okrętów, 471 
samolotów, sterowca, 4 arwjomatek 
i 55.0000 marynarzy Wraz Z ofice- 
rami. 


— Str. 2 


kapitału 


Sprawa elektrowni warszaw 
ekiej wyłoniła 2 siebie cały splot za 
gadnień, które wybiegają daleke 
poza obręb jednego przedsiębior. 
stwa i ogarniają swym zasięgiem 
całokształt arcyważnego problema.: 
tu roli i działalności kap.tału zagra 
nicznego w Polsce. 

Jaki jest zakres swobody działa 
nia kapitału zagranicznego? Jakis 
są jego uprawnienia w stosunku do 
uprawnień kapitalu rodzimego? Ja 
kiemi sankcjami dysponuje Pań: 
stwo w obronie swych interesów i 
interesów swych obywateli, kiedy 
interesy te naskutek działalności 
kapitalistów zagranicznych zostają 
wystawione na szwank? 

W międzynarodoweri życiu go 
spodarczem powszechnie obowiąz 
je t. zw. zasada równego traktowa: 
nia, jako podstawa stosunku państw 
do opartych o obce kapitały przed - 
siębiorstw, które uprawiają 
łalność gospodarczą na ich terenie. 
W praktycznej realizacji zasada ta 
wyposaża ogól przedsiębiorstw za 
granicznych we wszelkie uprawn'e 
nia, z jakich korzystają obywatele 
i przedsiębiorstwa krajowe, ale je: 
dnocześnie zakreśla ich dzialania 
granice, przewidziane przez obowią 
zujące w danym kraju ustawodaw- 
stwo. 1 

Zasada równego traktowania © 


"bewiązuje i jest Ściśle przestrzegu- 


na również w Polsce. Rozciąga ona 
na kapitały zagraniczne wszystkie 
prawa i wszystkie obowiązki, ja- 
kim podlegają kapitały miejscowe. 
Narzuca im konieczność podporząd 
kowania się vgólnej linji polityki 
gospodarczej Państwa. Wymaga od 
nich przestrzegania zasad moralno 
ści kupieckiej. Ogranicza ich pra- 
wo do czerpania zysków do rozmia 
rów „gospodarczo  usprawiedliwiy- 
nych“. Wyłącza metody zamaskowa 
nego zwiększania rentowności tej 
lub innej grupy zaangażowaneśc 
kapitału na niekorzyść wspólników 
luh Skarbu Państwa. Przedewszy- 
stkiem zaś narzuca obow azek zabia 
gania o dobro i rozwój przedsię- 
biorstwa, nie zaś jego wykorzysty- 
wanie dla celów ubocznych. 


Niestety, przeciw. tym zasadom 
elementarnym ciężko grzeszą nie: 
które przedsiębiorstwa zagraniczne 
pracujące w Polsce. Jaskrawo uja- 
wniło się to w „Żyrardowie“ i we 
„Wspólnocie Interesów“, jeszcze a- 
toli jaskrawiej w „Elektrowni War 
szawskiej”, która, jako przedsię- 
biorstwo użyteczności publicznej; 
oparte o koncesję, wyposażone w t- 
prawnienia  monopolowe, miata 
szezególne powody do ścisłego prze 
strzegania zasad moralneści han- 
dlowej. 

Tw „Żyrardowie“ i we „Współ: 
nocie Interesów“ i w „Elektrowr: 
IWarszawskiej* uprawiano te same 
metody gospodarowania. Ukrywa- 
nie rzeczywistych dochodów, fałszy 
wa rachunkowość, podejrzane ma- 
ehinacje „oddłużeniowe*, tworzenie 
fikcyjnych obciążeń, bruk wkładów 
inwestycyjnych, bezprawne prze- 
pompowywanie pieniędzy zagrani: 
cę — oto drobna tylko cząstka oszu 
kańczych praktyk, przy pomocy 
których zarządcy tych przedsię- 
biorstw starali się urzeczywistnić 
swe własne, sprzeczne z interesami 
społeczeństwa polskiego cele. ` 

Zarządców „Żyrardowa, stosu- 
jacych te metody, „wktaczające w 
sferę uchyhień, normowanych przez 
kodeks karny“. spotkał !os. na jaki 
w nołni zasłużyli. Dvrekiurzy przed 
sichiorstwa znaleźli się nod khu- 
czem, a samo przedsiebiorstwa ohła- 
Żone zostało sekwostrem sadowym. 
w następstwie którego zarząd nad 


dzia. 


P rawa i O D O 


zagranicznego w Polsce 


Żyrardowem odebrany został wiel- 
kim akcjonarjuszom i powierzony 
administratorom, wyznaczonyn: 
przez sąd. 

Nie wiemy, jak sie ustosunkują 
władze sądowe do zarzutów natury, 
kryminalnej, jakie koncesjonarju- 
szom „Elektrowni Warszawskiej” 
zostały postawione w pozwie przez 
Magistrat m. stoł. Warszawy. Ale 
to, eo zostało ujawnione ca przewo: 
dzie w Sądzie Okręgowym, okazał» 
się wystarczające do rozciągnięcia 
nad całem przedsiębiorstwem Elek- 
trowni sekwestru sądowego i do p? 
wierzenia zarządu nad niem admi- 
nistratorowi, mianowanemu przez 
sąd, 
Losy „Żyrardowa* i „Klektro- 
wni Warszawskiej“ dowcdnie świad 
czą, że w ramach istniejącego nusta- 
wodawstwa władze dysttnują sar- 
kejami dość skutecznemi na to, aby 
kapitałowi zagranicznemu, pracują 
cemu na ziemiach polskich, narzucić 
takie formy postępowania. które 
nie kolidują ani z interesami Pań. 
stwa Polskiego, ani z interesami 
jego mieszkańców. Istnieje w Pol: 
sce i wola i moe położenia kresu sy 
stematycznemu gwałeenin praw i 
interesów polskich przez rabunko- 
wą gospodarkę kapitałów kłausówut 


_ezych. To też nie będzie tolerowany 


ów anormalny stan rzeczy. gdy wiel 
cy akcjonarjusze, działając za po: 
średnictwem dobranych przez siebię 
zarządów, zabierają dla siebie wszy 


Wielką Fiistoryczną 


stkie dochody z przedsiębiorstwa na 
mocy różnych „kontraktów służbo : 
wych“, „wyłączności sprzedaży”, 
„wyłączności dostawy“ id., czyniąe 
ze spółek akcyjnych przedsiębior : 
stwa defieytowe i podrywając zan- 
fanie społeczeństwa do lokat ak: 
cyjnych, tej najbardziej przecież 
dogodnej formy finanscwej rozbu- 
dowy gospodarczej kraju. 
Oczywiście zbyt optymistyczną 
byłaby wiara, że to olbrzymie dzie- 


ło rozbudowy gospodarczej Polski. 


jakie nas czeka, dzieło gospodarcza 
go zrównania. naszego kraju z boga 
temi krajami zachodniej Europy. 
da się urzeczywistnić samym tylko 
wysiłkiem fin«nsowym obywateli 
polskich. Kapitał zagraniczny jest 
potrzebny i porządany — i jeżeti 
przychodzi do nas, aby w tem dziele 
lojalnie i uczeiwie współpracować. 
to napewno może liczyć na iaknaj- 
lepsze traktowanie. 


Ale karitał spekulacyjny, kapi- 
tał, który obrał sobie Polskę za te- 
ren realizowania niezasłużonego za 
robku; kapitał, szukający nie zysku 
lecz wyzysku; kapitał, niezwiązany 
nierozerwalnemi węzłami z przed: 
siębiorstwem; kapitał Boussac'ów, 
Flicków et consortes — taki kapi- 
łał natrafi w polskiem ustawodaw- 
stwie na sankcje dość skateczne na 
to, aby go przywieść do opamięta- 


nia. 
Dr.J. WENDEL. 
POTWIECZZGZA 


NIE LANIE Wystawę Legjonów 


w salach nowego ratusza w Sosnowcu 


od godz. 10 
də godz. 20 


Znamienna odpowiedź Francji 


"na list gen. Góreckiego 


W odpowiedzi na list gen. Gó- 
reckiego, sekcja francuska „Fida- 
cu“ wystosowała do połskien kom- 
batantów list otwarty. Francuscy 
kombatanci podkreślają, że w liście 
gen. Góreckiego, stosowsie do ży- 
czenia, sprecyzowanego przez fran 
cuskich kolegów, zostały streszczo - 
ne wszystkie żale, pragnienia i na- 
dzieje Polski, w której rządach 
kombatanci polscy biorą żywy u- 


dział. 

Polska może być słusznie 
dumna, że w ciągu 15 lat osig- 
gnęła tak poważne rezultaty, 
stwarzając z kraju, zniszczone- 
go przez wojnę państwo zdysty 
plinowane, pelne zaufania we 
własne siły i posiadające zdro. 
we finanse. 

Pomimo swego położenia geogra 
ficznego między Niemcami a ZSSR 
Polska nietylko była dość silna, aby 
się nie dać zgermanizować lab z80- 
wietyzować, ale doprowadziła do 
tego, że może z temi państwami. 
traktować jak równy z równymi 

Z tych sukcesów cieszyli  Bię 
wszyscy przyjaciele Polski 1 pokoju 
bo sprawa pokoju w Europie wyma 
ga, by Polska była silna. Trudno jed 
nak zrozumieć, dlaczego ta słuszna 
duma Polski jest tax wyłączna i 
tak podejrzliwa. 

Polacy skarżą się na to, że 
Francja ich nie zna, leez czę” 
stokroć odmawiają wyjaśnienia 
pobudek swych czynów Í uważa 
ja nawet, że wyjaśnienie przy- 
niosłoby im uime, Jeżeli jednak 
kteś nie chee dać się poznać, to 
jest prawie równoznaczne z chę 


cią pozostania nieznanym. 

Równocześnie przeciwnicy poli- 
tyezni i gospodarczy Polski starają 
się o to, aby ją przedstawić w nie- 
korzystnem a często  kłamliwem. 
świetle. Dlatego b. kombatanci fran 
cuscy byli zmuszeni zaofiarować 
swą pomoc i starać się wyjaśnić te 
sprawy opinji francuskiej. 

Mało jest spraw czysto francu- 
sko-polskich, które nie dałyby się 
zbadać bez studjowania kwestyj, łą 
czących się także z innymi krajami 

Polska może być porównana 
do architekty, który buduje na 
wolnym terenie, paczas gdy 
Francja musi przy budowie 
brać pod uwage wiele serwitu- 

tów. 

Polska powinna to rozumieć i 
wiedzieć równocześnie, że 

Francja uważa sojusz francu- 

gsko-polski za nienaruszalny i 

szczególnie cenny wśród cało- 

kształtu czynników, składają- 
cych się na ogólną politykę po- 
koju. Kaea 
Sojusz francusko-polski jest nie 
tylko niezbędny dla utrzymania pa 
koju, lecz także ma sw*je głęboko 
sięgające korzenie we wzajemnych 
uczuciach, tradycji oraz wspólności 
ideałów. 

Między Polską i Franeją nie 
zaszło nie takieso. roby miało 
charakter nieodwoła!ny. 

Francuscy kombatanci kończą 
swój list wyrażeniem nadziei, że ta 
wymiana listów przyczyni się do 
bliższego wzajemnego pozn=nia obu 
kratów i zlikwidowania nieporozu- 
mień. 


Dziś Makarego 
Jutro: Daniela G. 
Wschód słońca: 7.22 
Zachód słońca: 15.30 


WARSZAWA, 
Środa, 2 stycznia. 

6.45, Kolęda. 6.50. — 7.25 Mu 
zyka poranna. 6.5ż Gimnastyka 465 
Dziennik poranny. 7.85 Chwilka pań 
domu. 7.40, Zapowiedź programu. 7.5 
Koncert reklamowy. 11357 Sygnał cza. 
su z Warsz, Obs. Astron. 1200 Hejnał 
7 Krakowa. 12.03 Wiadomości moteoro 
logiczne. 12.05. Codzienny Przegłąd Fra 
sy Polskiej. 12.10 Koncert zespołowy. 
13.00. Dziennik południowy. 1305 Płyty. 
15.80 Wiadomości o eksporcie polskim. 


Styczeń 


15.85 Przegląd giełdowy. 15.45 Fragment 


teatralny. 16.00 Lekka audycja ze Łwo 
wa. 16.50 Płyty. 16.45. Chwiłka pytań. 
17.00 Miłość i życie kobiety. 17.25 Kujon 
leń i ta trzecia. 17.85 Płyty. 17.50 Pora 
dnik sportowy. 18.00 Skrzynka poczto- 
wa 18.10. Życie  artystyczae  slolies. 
18.15 Kwartet fortepianowy. 13.45 Kry 
zys dawniej i dziś, 19.00 Płyty. 1900 Fo 
gadanka aktualna. 19.30 Utwory skrzy 
pcowe. 19.45 Program na dzień następ- 
ny. 19.50 Wiadomości sporlowe. 200% 
Weczór. Miekiewiezowski. 20.45 Dzien 
nik wieczorny. 2055 Jak pracujemy w 
Po'see. 21.00 Koncert Chopinowski. 2150 
Odczyt w jez. esperanckim. 21.40 Piosan 
ki w wyk. Hanki Ordonówny. 2200 Kon 
cert reklamowy. 2215 Muzyka taneczna. 
23.00 Wiadomości meteorologiczna. 
23.05 Muzyka tanerzna. 

KATOWICE. j 
Środa, 2 stycznia, : 

„6.45—7.40 Tr. z Warszawy. 7.10 Zapo- 
wiedź programu 7.50 Koncert reklamo 
wy. 11.57—18.05 Tr. z Warszawy i Kra- 
kowa. 18.05 Orkiestra wojskowa. 15.30 
Transmisja z Warszawy, 15.35 Giełda 
zboż.-tow. 15.40 Wiadom. bież. 15.45 „Re 
gionalizm*, wygl. mgr. R Paprotny. 
16.00 Transm. ze Lwowa. 15.80 Piosenki. 
16.45—1.00. Tr. z Warszawy. 1800 „Panż 
domu u wrót nowego roku“. 18.15 r. e 
Warszawy. 19.00 Chór katedry św. Pia 
tra i Pawła w Katowicach pod kier. 
ks. Raka. 19.20 Transmisja z Warsza-. 
wy. 19.45 Program na dż. nastepny 
19.50 tr. z Warszawy. 1956 Wiadotn. 
sport. ze Śląska. 20.00- 21.30 Fr z Wilna 
i Warszawy. 2130 „Strachyć, feli. liter. 
Wł. Płomińskiego. 21.40 Tr. z Krakow 
22.00 Koncert reklamowy.  22415—28.05 
Te z Warszawy 2305 Skrzynka francu 
ska. 


Wiadomości radiowe 


KUJON, LEŃ I TA TEZECIA 

„Kujonś, „LEŃ“, są to te miny, któ- 
re utarły się w sferach szkolnych i © 
których mówić będze przez radjo w cy- 
klu odczytów ze Świata Dziewcząt” p- 
Zofja Popławska w dniu 2 stycznia © 
godz. 17.25. Prelekcja ta brdzie jakby 
odpowiedzią ua list jednej ze słucha- 
czek, która dzieli się w nia z prelegcn- 
tką wrażeniami na temat swych przy= 
jaciółek. P. Zofja Popławska w swej 
pogadance omówi jeszcze iiny typ u- 
czenniey — tej trzeciej — rheąceż coś 
umieć, czegoś się nauczyć, ale której 
szkoła ne wystarcza, a ktija chee coś 
. tej szkoły wynieść Temat ton bezwąć 


"pienia zaciekawi słuchaczki i zgroma» 


dri je licznie przy słuchawkach i głos, 

nikach, aby mogły w daiszym ciągu 

nawiązać blżiszy stosunek z kącikiera 

radjowym, przeznaczonym ich zainte- 

resowaniom. 

PIEŚNI O MIŁOŚCI I ŻYCIU KO- 
BIETY. 

Pieśni Schumanna, które stanowią. 
niewyezerpaną nigdy kopa'nię bogae- 
twa melodyj, harmenji i artzatycznie 
potraktowanego tematu są sawsze chę. 
tnie słuchane zarówno przes wytraw* 
nego znawce, jak i amatora. rozkoszu+ 
jącego się piękną muzyką Prawdziwie 
artystyczną atrakcją bedzia o godz. 17 
w dniu 2 stycznia koncert p'eśni Sehu» 
manna, objętych cyklem . Miłość i ży» 
cie kobiety“, które odśpiewa artystka 
o wysokim poziomie p Franciszka 
Piattówna. 

HANKA ORDONÓWNA 

W dnu 2 styenia o godzinie 21.48 
przypomni się słuchaczom Hauka Or- 
donówna, która wystąpi przed mikrofo 
uem krakowskim, aby odśpiewać kilka 
swych różnorodnych w charakterze i 
fascynujących w nastroja piosenek 
Znajdujący zawsze wielką przyjeme 
ność w słuchaniu jej interpretacji — 
płuchacze nie przeoczą pewne tej gos 
dziny. Ę 


E 


Z Zagłębia 


TRATR MIEJSKI 
W SOSNOWOU. 


- 


Dziś o godz. 8.30 wiecz. teutr miejski 
z Sosnowca gra w Niemcach w sali klu 
tu (Gospoda) WIELKĄ REWJĘ w 
«£-tu obrazach pióra Ćwierka. Tuwima, 
Hemara i ianych p. t. „CORAZ LE- 
PIEJ*. 

Jutro o godz. 8.30 wiecz. teatr miej- 
ski z Sosnowcu gra w Dąbrowie w sali 
iesursy rewję p. t. „CORAZ LEPIEJ“. 

epo : 


ŻYCZENIA NOWOROCZNE DLA 
PREZ. MOŚCICKIEGO, MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO I RZĄDU. 


Wezoraj w południe z racji no: 
wego roku, starosta powiatowy ~. 
Boxa w lokalu starost. grodz. w Se: 
snoweu przyjmował od przedstawi- 
cieli władz, urzędów i miejscowego 
społeczeństwa, życzenia noworeczne 
dla prez. Mościckiego, marsz Pil- 
sudskiego i Rządu. 


W imieniu zebranych przedsta- 
wicieli okolicznościowe przemówie- 
nie wygłosił ks. kan. Jankowski. 
proboszcz parafji sosnowieckiej. — 
Następnie przemawiał starosta pow 
Boxa — jako przedstawiyiel rządu, 
dziękując zebranym za złożone ży- 
czenia. ; 

W uroczystości tej wzięło udział 
około stu przedstawicieli różnych 
i organizacyj z całego terenu pow. 
będzińskiego. 

—000— 


4 


HUCZNY SYLWESTER 
W ZAGŁĘBIU. 


Sylwester minął w Zagłębiu 
pod znakiem beztroskiej i hucznej 
zaba wy. i 

Narzekamy na kryzys, 0 clęż- 
kiej sytuacji gospodarczej — mówi 
my stałe i przy każdej okazji, ala 
gdy przyjdzie żegnać bez żalu starv, 
ustępujący rok i witać nowy, pie: 
niądze znaleść się muszą... 

Tak też było i w noe Sylwestro- 
wą: c= 


Bawiono się wesoło, 
w 1938-34 roku. 

W Sosnowcu wszystkie lokale 
były przepełnione. Wieczorem tłu- 
my  Śpieszyły na rewję do teatru 
miejskiego. Na obydwu rewjack: 
wieczornej i nocnej były nadkor- 
plety. Rewja lwowska w kinie „Pa- 
lace“ również cieszyła się powodze. 
niem. 

W restauracjach było tłoczno i 
gwarno. Stolika nie można było dd- 
stać. RRI 

Nowa atrakcja Sosnewca: pod- 
ziemia „Savoyu* byty przepełnione. 
Ludzie szukali miejsc, deptali sobie 
po nogach i wychodzili szukać miej 
sca gdzieińdziej. ; 

W „Adrji* ładnie i gustownie 
udekorowanej, tłok pancwał do rat 
na. Bawiono się świetnie, wesoło i 
gwarnie. Dolne i górne salony „A- 
drji“ była przepełniona. 

Pełno również było na zabawach 
Sylwestrowych, których odbyło się 
kilka. 

Słowem — Sylwester minął, jak 
każe tradycja — w atmosferze bez 
troskiej zabawy. 


— Koło dzielnicowa BBWR. Debo 
wa Góra organizeje w dniu 5 stycz- 
nia br, w gali „Kuźnicy“ przy ul. Way 
Bzawskiej 22, karnawałowy wieczor ta 
rzeczny z niespodziankami. Stroje skro 
mne, dobrowa orkiestra, znakomity 
tufet i niespodzianki. 

Początek wieczoru o godz, 21. Bile. 
ty za zaproszeniam w cenie: panie 1 
zł, panowie 2 zł. można nabywać w biu 
1ze K, Stankiewicza przy ksiegarni 
Polonja ,ul. Prez. Mościckiego nr. 9 od 
godz. 8 do 19 za wyjątkiem niedziel i 
świąt, Część dochodu organizatorzy 
przeznaczają na budowę domu społecz 
nego w Mosnowcu. 


weselej niż 


Centralny bank rzemieślniczy 


otworzy nowe źrodła kredytu dla rzemiosła 


Odbył się w Warszawie zjazd pre- 
zesów, wiceprezesów i dyrektorów 
izb rzemieślniczych, pod przewodnie 
twem prezesa rady związku izb p. 
Władysława Zakrzewskiego z Po. 
znania. 41 gł 

Omówiona została sprawa zmie- 
rzajęca do pomyślnego rozwiązania 
jednej z najbardziej palących spraw 
rzemiosła, a mianowicie stworzenia 
odpowiedniego aparatu kredytowe- 
go dla rzemiosła, który w obeenych 
warunkach nie odpowiada jego po: 
trzebom, ani nie uwzględnia specjal 
nej struktury rzemiosła w zakresie 
zapotrzebowania kredytów. 

Prace nad powołaniem centralne 
go banku rzemieślniczego z siedzibą 
w Warszawie posuwają się szybko 
naprzód i mają być wszczęte kroki 
w kierunku zrealizowania statutu. 
Kapitał zakładowy centralnego ban 
ku rzemieślniczego stworzony zosta 
nie we własnym zakresie środków 
rzemiosła polskiego. Projekt statutu 
banku już został opracowany i jest 
obecnie przedmiotem opinji poszcze 
gólnych izb rzemieślniczyci. 

Zebrani jednogłośnie zaaprobo- 
wali poczynania związku izb, wy- 
rażając zadowolenie, że sprawa ti 
niezwykle żywotna uzyskuje na- 
reszcie realne kształty. 

Na zjeździe przy omawianiu hud 
żetu izb rzemieślniczych, zabrał głos 
naczelnik wydziału administracji 


przemysłowej i rzemieślniczej w mi. 
nisterjum przemysłu i handlu p So- 
kołowski, który wytknął izbom sze 
reg niedociągnięć i brak jednolitej 
metody, co zmusza ministerjum d’ 
poczynienia odpowiednich zmian i 
poprawek. 

W szczególności naczelnik Soko- 
łowski stwierdził, że budżety izb są 
naogół konstruowane na wyrost, 
zvaęszcza w wydatkach personal 
nych, które niemal we wszystkicii 
Imdżetach w porównaniu z rokiem 
bieżącym wzrosły ilościowo i jako- 
Ściowo. 

Doceniając całkowicie wzrost 
tempa pracy w izbach oraz nowe 
obciążenie izb, wynikające z noweli- 
zacji ustawy przemysłowej, p. na. 
czelnik Sokołowski wyraził zdanie, 
że jednak należy się liczyć z ogra- 
niezeniami po stronie wydatków, ze 
względu na obeene trudne warunki 
a szezególnie należy się zająć pod 
niesteniem dochodowości izb rzemie 
ślniczych. 


Ze szczególnem zainteresowaniera 
p. naczelnik Sokołowski odniósł się 
do spraw związanych z technicznem 
handłowem usprawnieniem rzemio- 
sła oraz kształceniem mlodego poko- 
lenia. Tylko obecna trudności powo: 
dują w budżetach, że w hudżetact: 
przewidziane są na te tele sumy 
stosunkowo skromne. 


Odpowiedzialność majątkowa 


za podatek 


W myśl art. 140 Ordynacji Po- 
datkowej należnożcion: z tytułu po- 
datku. przemysłowego i dodatku do 
tego podatku słuzy prawo pierw- 
tzeństwa zaspokojenia z całego ma- 
atku ruchomego, należącego do 
przedsiębiorstwa, obłożonego tym 
podatkiem. 

Bliższe szezegóły, co należy ro: 
zumieć jako majątek ruettoniy nale 
żacy do przedsiębiorstwa, określiło 
ministerjum skarbu, ak następuje: 

1) Za majątek ruchomy, należą- 
cy do przedsiębiestwa w rozumie- 
niu art. 140 Ordynacji Podatkowej 
nważa się cały majątek ruchomy. 
znajdujący się w posiadaniu przed 
szębiorstwa. $ 

2) Nie uważa się za majątek, na 
leżący do przedsiębiorstwa przed? 
miotów, co do kt*rych zostanie bez- 
spornie udowodnione, że stanowią 
one własnść innych osób. 

W szczególności nie uważa się 
za majątek, należący do przedsię- 
biorstwa: 

A. towarów, przyjętych do prze 
głania przez przedsiębiorstw» eks- 
pedycyjne w rozumieniu art, 598 
Kodeksu  Iłandlowego z dnia 27 
czerwca 1934 r.: 

B. towraów, przyjętych do prze- 
wiezienia przez przewoźnika w ro- 
zumieniu art 613 Kodeksu Handlo 
wego; 

C. towarów, przyjętych do prze 
chowania przez przedsięhiorcę skla 
dowego w rozumieniu art. 630 Ko- 
deksu Handlowego; 

D. towarów i yrzedmiotów, przy 
fętych do przeróbki lub naprawy 


dochodowy | 


| rzez przetwórcę lub dokonywujące 
go napraw; pod warunkiem, że sla- 
nowią one nadal własność oddają 
rego: do przeróbki: lub naprawy. 

Przyjęcie towaru przez ekspedy* 
tora, przewoźnika lub dom skiado- 
wy na skład, przechowanie do prze 
słania lub przewiezienia oraz przez 
przedsiębiorcę do przeróbki łub do 
naprawy, powinno być udowodnio- 
ne księgami handlowemi; 

E. towarów, przyjętych do sprza 
daży komisowej: 

a) jeżeli komisant nie przyjął na 


siebie w umowie z komisantem od: 


powiedzialności (deleredere) za wy: 
pełnienie zobowiązań przez osoby 
trzecie, które nabyły towar komi. 
SOWY, i 

b) jeżeli komisant nie otrzymuje 
dla siebie, niezależnie od umówio- 
nego wynagrodzenia komisowego 
lub zamiast tego wynagrodzenia, 
różnicę lub większą część różnicy, 
między ceną istotnie osiągniętą przyj 
sprzedaży, a ceną ustaloną w umo» 
wie na rzecz komisenfa, 

c) jeżeli stosunek komisu jest 
udowodniony rejentalną umową to“ 
misową wraz z korespond. handlową 
oraz prawidłowemi księgami harn- 
dlowemi,  prowadzonemi.w myśl 
przepisów kodeksu  landlowezo 
przez komisanta i komitenta, 

-dì jeżeli komisant w swych ksie 
gach handlowych prowadzi ścisłą 
kontrolę przychodu i rozchodu to~ 
warów komisowych oraz sporządza 
wkońcu każdego roku odrębną in- 
wentaryzację tych towarów. 


Zarządzenie w sprawie kart rzemieślniczych 


Wydane zostało zarządzerie mi- 
nisterjum przemysłu i handlu, aby 
wszystkie podana w spraw e kart 
rzemieslniczych, złożonych przed 31 
grudnia 1934 r. de władz przemysło 
wych pierwszej it.etancji Inb 1zb rze 
mieślniczych, zostały rozpatrzone í 
załatwione w ciygu  najbiższych 
t:zech miesiący, rie pociągając za 
sobą zamknięcia warsztatów w cią- 
gu tego czasu. 

Głównem kryterjum traktowan'e 
podań rzemieślników o dyspensę bę 


czie zbadanie pasiadanie dostatecz- 
Lych umiejętności zawodowych 
przez objektywną komisję kwalifi< 
kacyjną, 

Ministerjum ma wpłyrąć na po- 
sczególne izby rzemieślnicze w kie- 
runku obniżenia zbytu wysokich o- 
ziat przy ubieganiu się o karty rze* 
mieślnicze w drodze dyspensv. Spra 
wy czeladnicze są narazie przedniio 
tem badań ministerjum, które ma 
załatwić je przychylnie. 


St. 3 


B. OGRODNIK SKARŻY MAGI- 
STRAT CZELADZKI 0 GODZINY 
NADLIOZBOWE. 


Przeciwko  magistratowi m. Czo- 
dzi zostala wniesiona skarga sądowa 
przez b. ogrodnika miejskiego, p. Bu- 
ihanowskiego, który żąda od miasta 
za przepracowane w ciągu kilku lat go 
dziny nadliczbowe odszkodowanie, w 
sumie 3.500 zł. 


Przed sądem w Czeladzi odbyło się 
gadanie świadków, właściwa rozprawa 
cdbędzie się w sądzie okręgowym w 
DOSNOWCU. 

momen 


— Odczyt w Będzinie. Dyrekcja ubez 
pieczalni społecznej w Bosnowcu ko- 
munikuje, że w dniu 5 stycznia o godz. 
1V-ej w oórodku zdrowia w Będzinie, 
al. Krakowska 16 wygłosi odczyt pt. 
„Jaglica, jej przyczyny, skutki i zapo. 
vieganie* dr. Uhl, lekarz ubeznieezal- 
ni 


— Zebranie pracowników fryzjer- 
slich odbędzie się w Sosnowcu dziś 6 
godzinie 20-2j w lokalu przy ul. 1-go 
maja 12-a. W wyborach do zarządu pra 
wo głosu bedą mieli wszyscy, podpisu- 
iący deklarację i wpłacający wpisowe 
Rom. organizacyjna. 


RE TZOFENYCICYRZA ROWOTERYPIZA 


| Z Nowym Rokiem 1935 rozpocz- š 
nij nowe życie, składając swe, H 
nawet najdrcbniejsze, oszczędno- gi 
ści w KOMUNALNEJ KASIE {N 
OSZCZĘDNOŚCI, powiatu Za- 
wierciańskiego w Zawierciu. 


WYPŁATA PENSYJ 741 ROK 1935 


KAWALEROM „VIRTUTI; MILILA- 


RIC, 


W dzienniku rozkazów 1ninisteritwa 
spraw wojskowych ukazało się zarzą- 
dzenie dotyczące wypłaty nensji ordo. 
rówej przypadającej kawa rom „Vir 
tati Militari. na rok 1930. 

Pensja te ma być wypiszona jedne 
razowo w pełnej wysokosci w termis 
nie, począwszy 0d 2 stytzria 1935 r. 
ra zasadach dlotychizasowych, : tem je 
dnak odchyleniem, że pens a ta. przy- 
padająca osobom zatrudnionym wpra- 
wdzie w instytucjach wojskowych, ato 
nie będącym w czynnej slnżkie wojsko 
wej, nie będzie nadal wypiacana przez 
właściwe władze wojskowe. jak to do- 
tychczas miało miejsce, lecz przez kasy 
urzędów  skarbowyca, na podstawie 
wykazów, od których będą wyłączani 
wymenieni wyżej uprawnie:!: 


Władze wojskowe będą zatem nadał 
wypłacały pensję orderową tylko 080. 
bom, będącym w czynnej »'użbie woj» 
skowej, natomiast wszystkim innym — 
kasy urzędów skarbowych. 


Specjalny kredyt na ten cel przy- 
dzielany nie będzie, lecz kasy urzędów, 
żkarbowych będą honorowy asygna- 
cje władz wojskowych. 

D—— 

— Kradzież z podkopem ziemnym. 
Onegdajszej nocy, nieznani sprawcy, 
zapomocą podkopu dostali się do skle- 
up Estery Russ, zam. przy ul. Potoc- 
kiego nr. 8 w Będzinie, skąd skradli 
różnych skór na sumę ogólną 2.500 zł. 


— Kradzież sakiewek damskich pow 
tarza się coraz częściej. Wyrywanie 4 
rąk sakiewek damskich przez młodo- 
cianych opryszków powtarza się co. 
raz częściej. 

Onegdaj miał miejsce taki fakt à 
Będzinie na ul. Okrzei. Do mieszkar! 
Będzina, Zofji Białej (ul. Promyka 
nr. 10) podbiegł jakiś opryszek i wy- 
rwał jej z rąk sakiewkę, w której znaj 
dowało się 9 zł. gotówką i inne dro- 
biazgi, łącznej wartości 20 zł. 


AA] 


Str. 4 


„DZIEŃ PROPAGANDY“ 0. M. P. W; 
OLKUSZU. 


W ub. niedziele odbył się w Olkrszu 
"„raz pierwszy „dzień propagandy“ ar 
ganizacji młodzieży pracującej pow 
olkuskiego. 

Uroczystość poprzedził eapstrzyk er 
kiestry kat. sow. mąskiege wieczorem. 
dn. 29 grudnia pochodem przed pomnik 
marszałka Piłsudskiego, gdzie przema 
wiał p. R. Czerwiński. 


30 grudnia po nabozeńswie i złożen'u 
wieńca na płycie „Nieznanego Żołnie: 
rza” oraz defiladzie, odbył się zjazd w 
gali gimnastycznej szkoły powsz, nr. SP 
pod przewodnictwem p. W. Wilezyńskie 
go (zastępcy kierownika oddziału). na 
którym przemawiali: pp. starosta Glisz 
ezyński, prasa rady pow. BBWR. dr. 
Łapiński oraz przedstawiu le: |. m. 
(p. Krokosz), straży przedniej (p. Jus% 
czyk) i harcerstwa (p. Kaczmarczyk). 
Roferat pt. „Jło czego zmierza O. M. 
pP“ wygłosił p. o. kierown'Fa oddziu: t, 
p. J. Lekki. Wieczorem urządzona zosta 
ła akademja, pogram ktorej wypełni 
Ji całkowicie członkowie O M P. (śnie 
wy, deklamacje i muzyka O, M. P. ze 
Sławkowa). 

Uroczystość zakończono 
neczną. 


Er CHRYPKE | 
i DUSZNOSŠSČ 
: BÓLE GARDŁA | 


nne Aptera MAAGĄSECKIEGO 2 
w WaaSZAWIE M.FRETA 19. 


R) Sprzedają aptek'iskłady apteczna. EB 


zabawą ta: 


LECZNICA 


chor. wenerycznych i skór. „Pomoc” 
Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 


Czynna: 10-114-7pp, w święta:1i - 1 
Wizyta 5 zł 


KTO WEZ 


Spa] s Maadi 7 
RĄ f | 
J Ñ k A Dra 


| PRZY CIERPIENIACH HEKOROITALNYCH 
E (BÓLACH "ENIU, PIECZENIU ł 


KRWAWIENIU ) STUSUJE „IE 
ORYGINALNE CZOPK 


otych. 


O 


GĄS.:CKIEGO we 
SEPRZYĆ ETRZKYCH:GUZACH: HEMOROIOALNYCH) 
ERZE ERASE YARI c d 1: (0.ROFOWSKIEGO) 


-— Qzyby się nie możua dowie- 
dzieć, gdzie ten wieniec został ku- 
piony? — zawytał komisarz policji. 


— Możnaby tego próbować, lecz 
zapewne pozostanie to hez skutku 
odparł naczelnik wydziału Śledcze - 
go. * 

— Dlaczegc? 

— Dla jednego z najlepszych po 
wodów. — Pięćdziesięciu lub sześć 
dziesięciu kupców, a może jeszcze 
więcej mieszka przy ulicy Roquet- 
te, oraz w okolicach cmentarza i 
sprzedają te wieńce wyrabiane hur 
tem i wszystkie podobne do siebie. 
Dwiustu lub trzystu kupujących co- 
dziennie wchodzi do tych kupców. 
Jakże u licha pan chcesz, aby sprze 
dający mógł wskazać kupującego 
przedmiot tak podobny do innych? 
Szaleństwem byłoby liczyć na to.. 


Podczas gdy naczelnik wydziału 
śledczego wyrnawiał te ostatnie wy 
razy, stróż cmentarza w ' towarzv: 
stwie człowieka mającego około 
pięćdziesięciu lat, ubran: go porzą- 
dnie w szaraczkowe palto i w okrą- 


Bauera 


X Turniej ping-plngowy 0 miStrzó, 
stwo C.K.S. Po kilkutygodniowzch roz 
Łrywkach został zakóńezony turniej 
rng - pongowy 0 mistrzostwa CKS. 


Tytuł mistrza zdobyl Ł. Nowak, wi 
cemfalrzostwo J. Durnaś, trzecie miej 
sce zajął J. Łarzycki. 


W turniejn wzięło udział 30 zawodni 
ków. 


7 Y ; 
ld & Największe” 


KINO 


ZĄ6.ĘB.E 


Stanislaw Sielański 


wwa ono ATA. aaen 
SZEJ TAG NE KE CNS BRZ KOBE 


i WYCHOWANIE Fi 


„OD WIECZORKA DO 


Dzi 
Najpotężniejszy historyczny film polski pt. 


ZYCZNE 


pm w O W EN 


X CKS. — KS. Dąb. CKS zakontrak 
towal mecz na 6 bm. z KS. Dak Kato- 
wiee. 

X Ping - pong w Myszkowie. Z. $, 
Myszków w koleżeńskiem spotkaniu 
ping - pongowem pokonał Z. S. Zawier 
cie w stosunku 8:2. 

Drużyna „Orląt“ Myszków wygrała 
spotkanie z ZHP. w identycznym gto- 


sunku 8:2. 
raU ABESE 


Dziś i dni nastepne! 
arcydzieło produkcji polskiej wytwórni „Blok 


Wi rolach głównych: 
ezówna, Franciszek  Brodniewicz, 
sław Waiter, Czesław Konieczny, 
7.mio letnia Niusia polska, 
Temple i inni. 


Nadprogram: Tygodnik Paramountu. 


Muzafilm“ 


Y UŁANSKIE 


Marja Modzelewska, Toła Mankiewi- 
Witold Conti, Włady- 
Irena  Skwierczyńska 
Schyrley 


Z) 


P ÓŁNOCY*. 


TZATZZZE EEA WECZ 


i dni następne I 


Przeor Kordecki 


Obrońca Częstochowy 


W roli tyt. z 

KAROL ADWENTOWICZ, LILI ZJIETIŃSKA, WŁA- 
DYSŁAW WALTER, 
mierza Wazy — 


UWAGA: Początek seansów w 


oraz w roli Króla Jana - Kazi 
JÓZEF ŚLIWICKE ż 
dnie powszednie 


o godz. 4, 6, 8 i 10 w niedzielę i święta o godz. 2 p.p. 


Pase - Partout nieważne. 


B 4 A Wkrótce: „MASKARADA“ 


i FEenomeaalne 


Kino Teair | 


EDEN 


EISA SAEN SLANA E AN D PERET 

gly kapelusz, przeciskał się przez 
krag ciekawych, który się utworzył 
o 30 lub 40 kroków od grobowca. i 
zbliżał się ku grupie, utworzonej 
przez delegację sądawą. 


— Panie nadzorco! — rzekł stróż 
ukłoniwszy się z uszanowaniem — 
oto jest pan Letellier, — któremu 
przed chwilą opowiadałem o zbro- 
dni, popełnionej w grobowcu Kura 
wiewów i któremu się zdaje, że mo 
że: dostarczyć objaśnień — użytecz 
nych dla sądu. 


= — Zbliż się pan, zbliż,..—rzek! 
żywo sędzia śledczy — i jeżeli masz 


'nam eo do powiedzenia, to bardzo 


prosimy. 


Człowiek wskazany nazwiskiem 
Letellier zdiał kapelusz i odparł: 

— Mój Bvże, to rzecz bardzo 
prosta — odparł. — Stróż Hilary 
opowiadał mi, jak to panu oświad: 
czył, o popełalonej zbrodni. którą 
się wszyscy na cmentarzu Pere La 
chaise zaimuża.. Wtedy przypom- 
niałem sobie coś, co może panów 
zainteresować. 


'Vydawca Helena Monsiorska, 


M 


Druk. „Expres Zagłębia” 


Dziś i dni następnel 
aveydzieło genjaliego reżysera europejskIcgo 
Eryka CHARELLA. 


Melodje cygańskie ŚW 


w rołach głównych: Charles BOYER, 
Philips Holmes, Jean PARKER, Louise 
„JEGO MIŁOŚĆ BYŁA JAK MUZYKA!..* 
„JEGO MUZYKA BUDZIŁA MIŁOŚCI. 


mego początku, gdyż 


Film Olśnienie! 


Loretta YOUNG, 
FAZENDA. 


— Cóż tak:ego? Mów pan pręd- 
ko. 

— Wczoraj około trzeciej wi: 
działem tak, jak pana teraz widzę. 
młodego człow:eka wchodzącego do 
grobowca Kurawiewów. 

Zbytecznen* byłoby utrzymywać 


że to niespodziewane zeznanie spra - 


wilo na obecnych głębokie wraże: 
nie. 

Urzędnicy zamienili spojrzenia, 
któremi sobie udzielali wspólnej 
nadziei. 


Bezwątpienia, tajemnica, napo- 
zór niezgłębiona do obecej chwili 
miala się wyjaśnić. 

— Skąd pan wiesz, że ten gro- 
bowiec należy do rodziny Kurawie- 
wów? — zapytał pan de Gibray. 

— Wiem to od dawnvch czasów, 
proszę pana — odpowiedział Letel- 
lier — albo raczej wiedziałem od sa 
pracowałem 
przy, jego budewie jako kamieniarz, 
jest temu lat dwadzieścia cztery... 
Opowiadano potem, że hrabina Ku 
rawiew została zamordowana — 
wskntek czego, gdy pan Hilary za- 
czął mówić o grohie. natychmiast s9 
bie przypomniałem. | 

— Sądzę, że to musiało wybor- 
nie kierować pańską pamięcią. 
pan jesteś pewny, żeś widział ja: 
kiegoś młodzieńca wchodzącego 
wezoraj do tego grcbowca? 

— Tak jest, panie. 

— Opowiedz pan szczegółowo. 

— Zarobiwszy trochę pieniędzy 
na kamieniarstwie, założyłem przy 


SAE UN A AA E BOZE 
Sosnowice, Teatralna 1. tel. 4-84. 


„Szwajcarskie Gorzekie 
Zioła” (z marką Ro. 
;ul)są Slosuowalie urzy 
thorobaebh żołądka. ki: 
Szek, obstrukci 1 ka. 
mieni żółeiwwych. 
„Sewajcarskie (lorzkie Zioła” 
są ualuraluym lagoduym srad- 
kiem przyczyszczającym. ulatwia- 
Jącyiw funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłuści. 


DROBNE 
OGŁOSZENIA 
; w ż 
4 „Expresie Zagłębia” | 
; mają zawsze sk 
niezawodny skutek. 


Ds W RS KWE 


SKLEP z mieszkaniem do wynajęcia 


u gospodarza przy ul. Nowej Nr. 10 
domu. _ eż: 2 ESA 


FOREEPJAN tanio sprzedam. Zgło. . 


szenia Sosnowiec Swobodna 4 m. 5. 
PELAGJI Szubertównie zaginęło | za- 
świadczenie na znżkę kolejową wyda1:6 
przez Inspektorat Szkoly Busk Upra 
szam o zwrot zaświadczenia do „Expre 
suć lub bileterowi autobusu Sosnowiec, 
Niemce za wynagrodzeniem. ___. 
ZA długi żony mojej Weroniki nie od 
powiadam i płacił nie będe Stanislaw 
ESS Strzemieszyce. Modrzejow: 
8 ; 


To TEPEE TEZY ET ES eal, EA Aa a ST a EWKA ie 


ulicy Roquette handelek emblema- ; 


tów żałobnych i wieńećw. Wezora; 
powracałem z miasta, gdy wchodząs 
do sklepu, ujrzałem w nim jakie- 
goś jegomościa, który od mojej ża: 
ny kupował wieniec z nieśmiertel- 
ników. 

— Może ten? — rzekł de Gibray. 
biorąc wieniec z rąk Jodeleta, z po‘ 
wodu którego przed kilkoma minu 
tami wszezęła się rozprawa i poda 
jącego Letellierowi. 


— (o do tego, mogę panu powie 
dzieć coś stanewczego — odpowie- 
dział zapytany. — Zamiast kupo: 
wać wieńce gotowe, znajduję  ko- 
rzystniejszem robić je w domu. da 
czego używariy pewnege. gatunku 
nici bardzo mocnych, którebym rua 
poznał na. pierwszy rzut oka. Ža- 
tem, jeżeli to ten to zaraz panu pa: 
wiem. 

Były kamieniarz wziął wienieg 
z rąk sędziego śledczego 

Rozsunął aż do osnowy Ze sl- 
my kwiaty — które się rozsypy- 
wały pod jego paleami. 

— "ak, panie, to ten I 
— mówił, przyjrzawszy mu _ SIę 
przez chwilę — Patrz pan, to me 
surowa napuszczona smołą. Jestera 
pewien, że jej Ja jeden tylko uży: 
wam. 

0 Zatem — rzekł pan de Gibrax 
coraz więcej uradowany -= młodzis 
niec kupil ten wieniec? 

— Tak parje, i zapłaciwszy Wy“ 


szedł. z 
=d. ©. n. 


w istócie 


Redaktor odp. Lucjan Horski. 


